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K O M U N IK A T  60 .

S pow odu konieczności bliższego  

zaznajom ien ia się z K ółkam i R oln icze-  

m i i w  celu zaprow adzen ia porządku  

w  term inach zebrań K ółek R oln iczych  

proszę pp . S ekretarzy o podanie w  

którą niedzielę w  m iesiącu odbyw ają  

się zebran ia K ółka R oln iczego .

K O M U N IK A T  61 .

P rzypom inam y Z arządom K ółek  

R o ln ., że z dn . 1 . 10 . br. upływ a term in  

do uregu l. sk ładek członkow skich . D o  

tego  czasu w płaciły częściow o a conto  

sk ładek  bieżących  niek tóre K ółka R ol­

nicze, w obec tego prosim y w szystk ie  

K ółka R oln icze o w płacen ie zebra ­

nych sk ładek w  S ekretarjacie w zględ ­

nie w K om . K as. O szczed . na nasze  

konto . W  zrozum ien iu w łasnego in te ­

resu liczym y, że apel pow yższy odnie ­

sie pożądany sku tek , gdyż w  przeciw ­

nym  razie praca T ow arzystw a R oln i­

czego P ow iatow ego w skutek braku  

środków  nie będzie się m ogła należy ­

cie rozw inąć. Z arazem  nadm ien iam y, 

że sk ładk i pobierane przez P T R . są  

tak m inim alne, że nie pow inni człon ­

kow ie zw lekać z opłatą tychże.

K O M U N IK A T  62 .

P om orsk ie T ow arzystw o R oln icze  

podaje do w iadom ości pp . członkom , 

że w  dniu 21 w rześn ia 1934 r. został 

podpisany pro toku ł m iędzy organ iza­

cjam i ro ln iczem i, a Z arządam i Z w iąz ­

ków L ekarzy dotyczący tym czaso ­

w ych w arunków udzielan ia pom ocy  

przez lekarzy , członków Z w iązku L e ­

karzy P P . pracow nikom  ro lnym . O - 

tw arta pozostaje kw estja ryczałtu , al­

bow iem  P om orsk ie T ow arzystw o R ol­

nicze dążv do  objęcia ryczałtem  w szy ­

stk ich członków rodziny robo tn ika

KOKUHIKATY T.P.R
ro lnego , za opłatą ryczałtow ą po 16  

groszy od osoby (tak sam o członkom  

rodziny), co w zastosow aniu okaże  

się dogodniejszem , przedew szystk iem  

m ając  na  uw adze  gospodarstw a m niej­

sze. P ozatem  fo rm a w ym iany um ów  

pracodaw ców z lekarzam i oraz w łą ­

czn ie m ałoro lnych nie zostało po m y ­

śli żądań P om orsk iego T ow arzystw a  

R oln iczego załatw ione, poniew aż  

przedstaw iciele Z w iązku L ekarzy nie  

byli upow ażnien i do zaw arcia um ow y  

w tak im  zakresie , w obec tego celem  

porozum ien ia się lekarzy ze sw oim i 

okręgam i odroczono zaw arcie um ow y  

podpisu jąc pro toku ł obow iązu jących  

opłat za pom oc lekarską, które obo ­

w iązu ją w stecz od 1 lipca 1934 r. S ko ­

ro w ięc lekarze w m iędzyczasie , po ­

bierali w yższe staw ki radzim y praco ­

daw com  zw rócić się do  lekarzy , którzy  

leczy li, o w yrów nanie opłat do obo ­

w iązujących  cen.

P racodaw ców niezrzeszonych obo ­

w iązu je taryfa Izby L ekarsk iej P oz- 

nańsko-P om orsk iej  ogłoszona w  D zien ­

niku U rzędow ym  Izby L ekarsk iej N r. 

6 z dnia 1 . V I. 1934 r.

P oniżej podajem y § 16 , który o- 

trzym ał następu jące brzm ien ie:

A . O płacanie lekarzy przy syste- ! 

m ie ryczałtow ym  w ynosi od każdego  

pracow nika upraw nionego na podsta­

w ie ustaw y  do pom ocy leczn iczej m ie­

sięczn ie:

zł. 0 ,70 przy odleg łościach do 10  

km . w łączn ie od m iejsca zam ieszkan ia 

lekarza,

zł. 0 ,75 przy odleg łościach ponad  i 

10 km . od m iejsca zam ieszkan ia le­

karza.

O płatą ryczałtow ą objęte jest w y ­

nagrodzen ie za pom oc dla członków  

rodzin pracow ników  i odszkodow anie

za stratę (żm udę) czasu .

B . O płacan ie lekarzy przy syste ­

m ie jednostkow ym w ynosi jak nastę ­
puje:

a) za poradę u lekarza zł. 2 ,—

b) za poradę te lefon iczną zł. 1 ,50

c) za odw iedziny (w izy tę) chorego  

w  dom u zł. 4 ,— ,

d) o ile lekarz w yjeżdża do w ięcej 

chorych w  jednej i te j sam ej m iejsco-  

! w ości lub  punkcie dojazdow ym , to na ­

leży m u się za zbadan ie pierw szego  

chorego należy tość jak pod „c“ , za  

następnych zaś w  tym  sam ym  dom u  

należy  m u się jak pod „a“ . Z a odw ie­

dziny chorych w różnych dom ach  

należy tość w ynosi jak pod „c“ od  

każdego chorego , z tern jednak , że  

porady dalszych chorych w  tym  sa ­

m ym  dom u liczy się jak pod „a“ .

e) opłaty za porady i w izyty  obej­

m ują rów nież zab ieg i nieprzekra-  

czające dla jednego zab iegu 3 punk ­

tów w edług obow iązu jącego w oje­

w ódzkiego cennika opłat dla lekarzy .

O  ile poszczególny zab ieg  przy  po ­

radzie (w dom u lekarza lub praco ­

daw cy przy dalszych chorych w  tym  

sam ym dom u) przekroczy 3 punkty , 

pracodaw ca płaci lekarzow i za każdy  

punkt po 1 zł., nie ponosząc w ów czas  

opłaty za poradę (punkt ,,a“ ).

O  ile zaś poszczególny zab ieg przy  

w izycie przekroczy 5 punkty , praco ­

daw ca płaci lekarzow i za każdy  

punkt 1 zł., oprócz opłaty za w izytę  

(punkt ,,c“ ).

f) opłaty za w izytę i porady za ­

ła tw iane w  nocy tj., m iędzy godz. 21  

—  8 liczy się podw ójn ie , a w  dnie  

św iąteczne dolicza się 50 proc., przy-  

czem m iarodajny jest czas m ożności 

w ykonania porady w zględn ie w izyty .

g) W  nocy i w  dnie św iąteczne u-



— 2 — HGFEDCBA

odległość od m iejsca zam ieszkanie le­

karza:

od 2— 5 km —  3,—  zł.

ponad 5 km . odszkodow anie za  

stratę czasu oblicza się na podstawie  

ilości zużytych na przejazd godzin  

licząc godzinę 4 zł, pół godziny 2 zł.

3) przy przejazdach kom binow a­

nych np. koleją i furm anką lub ko ­

leją i sam ochodem , odszkodow anie 

za stratę czasu oblicza się na podsta­

w ie ilości zużytych godzin.

Przy odległościach do 2 km nie 

pobiera lekarz odszkodow ania za  

stratę czasu.

4) O dszkodow ania za stratę czasu  

m oże być obliczone przy w szelkich  

rodzajach lokom ocji (pkt. 1, 2i 3 ) za 

obopólną zgodą stron rów nież na  

podstawie odległości, t. j. ilości kilo­

m etrów przejechanych (kilom etro­

w e), lilcząc za każdy kilom etr pod- 

dw ójny 1 zł.

Za stratę czasu uprawniającą do  

odszkodow ania liczy się czas ad  

chwili w yjazdu  lekarza z m iejsca za­

m ieszkania do chw ili pow rotu, nie  

w łączając w to czasu pobytu u cho­

rego, o ile czas ten w ynosi nie w ięcej 

aniżeli pół godziny. W razie, gdy  

lekarz udaje się rów nocześnie z w i­

zytą do kilku pracodaw ców , odszko­

dow anie za stratę czasu rozkłada  

się rów nom iernie na w szystkich za­

interesowanych pracodawców .

dzieła się pom ocy lekarskiej w yłącz­

nie w w ypadkach nagłych.

h) O płata za pom oc przy porodzie, 

w ym agającym zabiegu chirurgicznego  

(w yjęcie łożyska, kleszcze, obrót, roz­

w ałkow anie, w ym ożdźenie itp.) w y ­

nosi 30 zł., przy poronieniu 20 zł., bez  

w zględu na czas pobytu u chorej, 

lecz prócz należności za stratę czasu  

przy przejazdach.

O płatę za w izytę przy norm alnych  

porodach liczy się jak pod „c“ i „f“ 

o ile czas w izyty nie przekracza pół 

godziny.

Jeżeli lekarz zm uszony jest w sku­

tek w łaściw ości w ypadku pozostać 

przy chorej dłużej niż pół godziny, 

należy się za każde dalsze rozpoczęte 

pół godziny: a) przy odw iedzinach w e  

dnit 2 zł., b) przy odw iedzinach w no­

cy 4 zł., i przy w izytach poza opłatą 

przewidzianą pod „c“ pobiera lekarz  

odszkodowanie za stratę (żm udę) cza­

su jak następuje:

1) przy przejazdach sam ochodem  

(rów nież autobusem , o ile rozkład jaz­

dy nie pow oduje dalszej straty czasu) 

na odległość od m iejsca zam ieszkania  

lekarza :

od 2— 5 km —  3,—  zł.

od 6— 10 km —  4,—  zł.

od 11— 15 km —  6,—  zł.

od 16— 20 km —  8.—  zł.

2) przy przejazdach furm anką na

K O M U N IK AT 63.

Zw alnianie dzieci szkolnych do po­
m ocy rodziców przy w ykopkach

W obec licznych zapytań K ółek  

Rolniczych w spraw ie zw alniania  

dzieci w w ieku szkolnym ze szkoły  

na czas w ykopków do pom ocy rodzi­

com , kom unikujem y, iż zw olnione do  

pom ocy rodzicom  do prac jesiennych  

w polu m ogą być tylko dzieci pow y­

żej lat 10, i to najw yżej na przeciąg  

jednego tygodnia, na indyw idualną 

prośbę zainteresowanych rodziców , 

skierow aną do inspektora szkolnego  

z w yczerpującem um otyw owaniem  

konieczności pom ocy dziecka w pra­

cy.

K O M UN IK A T 64.

Przygotow ania do zaw arcia  
kontraktu taryfow ego w Rolnictw ie.

W obec zbliżającego się okresu  

pertraktacyj w sprawie zaw arcia  

kontraktu taryfowego m iędzy pra­

codaw cam i i pracobiorcam i rolnim i, 

w  dniu  28. ub. m . odbyła się w  Pom or­

skiem Tow arzystw ie Rolniczem w  

Toruniu konferencja reprezentantów  

w szystkich K om isyj Pracy organiza- 

cyj rolniczych polskich i niem ieckich  

Pom orza i W ielkopolski, na której 

zostało uzgodnione stanowisko pra­

codawcam i i pracobiorcam i rolnymi, 

m ające być przedłożone przy zbli­

żających się rokow aniach w  W arsza­

w ie.

Zadłużenie drobnego rolnictwa 
i jego skutki.

Ludność drobno-rolnicza stanow i jeden z naj­

w ażniejszych czynników  decydujących  o  dochodach  

pow iatow ych i gm innych zw iązków  kom unalnych, 

a jednocześnie jeden z głów nych przedm iotów tro­

ski sam orządu terytorjalnego. O d polepszenia bytu  

oraz stanu ekonom icznego tej w arstw y ludności, 

kto w ie, czy nie zależy przełam anie obecnego kry ­

zysu w  Polsce i zdobycie trwałych podstaw  gospo­

darczych dla naszej państwow ości. W szelkie w ięc  

dane, dotyczące egzystencji drobnego rolnika i w a­

runków  rozw oju jego w arsztatu  pracy, są niezm ier­

nie w ażne przy układaniu polityki gospodarczej, 

tak państw ow ej jak i sam orządow ej.

Bardzo ciekawy przyczynek co do stanu gos­

podarczego ludności drobno  - rolniczej przyniosły  

ostatnio badania W ydziału Ekonom iki Rolnej D ro­

bnych G ospodarstw W iejskich Państw ow ego Insty­

tutu N aukow ego G ospodarstw W iejskich w Puła­

w ach, nad jej zadłużeniem .

Badania te prow adzone są od 1931 r. D ane sta­

tystyczne są zbierane i publikow ane w okresach  

dw uletnich. O statnio ogłoszony m aterjał w pracy  

A . S. Brody „Zadłużenie drobnych gospodarstw na  

dzień 1 lipca 1933 r“ . (B ibljoteka Puław ska) zawie­

ra bardzo w iele niezm iernie ciekawych danych  

o charakterze  pożyczek i obciążeń finansow ych dro- 

bno-rolnych w arsztatów pracy. Zadłużenia te po ­

w stały głów nie w okresie dobrej konjunktury rol­

niczej na tle dążności m ałorolnych do pow iększe­

nia sw oich karłow atych  gospodarstw , oraz nieum ie­

jętnie prow adzonej w tym że czasie propagandy  

inw estycyj gospodarczych; w znacznym stopniu  

przyczyniły się do nich rów nież spłaty rodzinne  

z pow odu działów spadkow ych i regulow anie sta­

rych długów  oraz lichwiarskich procentów ; pow aż­

ne pozycje w zadłużaniu się drobnych rolników  

stanowią pozycje w ydatków na przetrzym anie 

okresów  przednów kowych, w ianow anie dzieci i in­

ne w ydatki pryw atne, z gospodarstw em  niezw iąza- 

ne. N ajsłabszą, ale zato bardzo dokuczliw ą pozy­

cję w  tych zadłużeniach stanow ią zaległości podat­

kow e i ubezpieczeniow e, oraz należności za robociz­

nę i usługi.

* N iżej podane zestaw ienie charakteryzuje szcze­

gółow o w liczbach procentow ych stan tych kredy ­

tów w 1933 r. ze w skazaniem celów , na które one  

były zaciągnięte w gospodarstwach różnej w iel­

kości.
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N a  ja k ie  c e le  

z a c ią g n ię to  k r e d y ty

S to s u n e k  p r o c , k r e d y t ,  

z a c ią g n ię ty c h  n a  p o s z c z .  

c e le - - d o  o g ó ln e j s u m y  

k r e d y tó w  w  g o s p o d .

S to s .  p r o c ,  k r e ­
d y tó w  z a c ią g ,  
n a  p o s z c z .  c e le  

—  d o  k r e d y tó w  
c a łk o w ity c h  

d la  w s z y s tk ic h  g o s p . 
d o 5 0 h a  w łą c z n ie

d o  5 - c iu l 5 — 1 0 1 0 - 2 0  
h a

2 0 - 5 0  
h ah a ha

k u p n o  z ie m i . . . . 1 6 ,2 2 4 ,9 2 5 ,8 1 7 ,1 2 3 ,1

M e ljo r . i k o m a s a c ja  . 2 ,6 6 ,9 6 ,6 1 0 ,1 7 ,6

B u d y n k i g o s p o d . . . 1 8 ,6 2 0 ,4 1 8 ,5 1 8 ,7 1 9 ,0

I n w e n ta r z  m a r tw y . 6 ,4 6 ,2 5 ,9 3 ,2 5 ,1

I n w e n ta r z  ż y w y . . 6 ,6 5 ,9 3 ,9 2 ,6 4 ,1

P a s z a  i n a s io n a  . . . 1 ,3 0 ,9 1 .0 1 ,4 1 ,1

N a w o z y  s z tu c z n e . . 2 ,4 2 ,2 3 ,0 5 ,1 3 ,5

R o b o c iz n a . . . . . . . . . . . . . . . . 0 ,2 0 ,1 0 .2 0 ,3 0 ,2

I n n e  c e le  g o s p c d . . . 7 ,4 3 ,7 3 ,9 3 ,2 3 ,9

S p ła ta  d łu g ó w  i p r o c . 1 6 ,4 9 ,5 1 4 ,5 1 2 ,3 1 2 ,8

P o d a tk i i u b e z p ie c z . 0 ,9 0 ,6 0 ,8 1 ,1 0 ,9

S p ła ty  r o d z in n e . . 6 ,5 8 ,4 8 ,3 1 8 ,1 1 0 ,4

S p o ż y c ie . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 3 ,5 1 ,6 1 ,1 1 ,0 1 ,3

I n n e  c e le  p r y w a tn e  . 6 ,7 4 ,9 4 ,0 4 ,5 4 ,5

C e le  m ie s z . i n ie w y m . 4 ,3 3 ,8 2 ,5 1 ,3 2 ,5

J a k  ła tw o  o b l ic z y ć  z  p o w y ż s z e g o z e s ta w ie n ia ,  
n a  in w e s ty c je  g o s p o d a rc z e  z a c ią g n ię to  o k o ło  p o ło ­
w y  o b e c n y c h  d łu g ó w . I n w e s ty c je  te z a ś r o b io n o  
b e z  o d p o w ie d n ic h  k a lk u la c y j i p la n ó w , id ą c p o  

d r o d z e  r o z b u d o w a n ia s w o je g o g o s p o d a r s tw a  n a  
d r o d z e  n a j ła tw ie j o tr z y m y w a n y c h  k r e d y tó w , a  n ie  
z w ra c a ją c  z u p e łn ie  u w a g i  n a  z a p e w n ie n ie  d o c h o d o ­
w o ś c i n a k ła d o m  in w e s ty c y jn y m . N a jle p s z y m  te g o  
d o w o d e m  je s t f a k t , ż e  p r a w ie  p o ło w ę  k r e d y tó w  in ­
w e s ty c y jn y c h  w ło ż o n o  w  b u d y n k i g o s p o d a r s k ie ,  
k o r z y s ta ją c  z  ta n ic h  i ła tw y c h  k r e d y tó w  le ś n y c h .  

Z a d łu ż e n ie n a  b u d y n k i g o s p o d a r s k ie w y s tę p u je  
p r a w ie  z  r ó w n ą  s iłą  w e  w s z y s tk ic h  g r u p a c h  g o s p o ­
d a r s tw  r o ln y c h . Z a d łu ż e n ia  n a  in n e  c e le  in w e s ty ­
c y jn e  ju ż  n ie  m a ją  te j je d n o l ito ś c i . P o m ija ją c s u ­
m y  p r z e z n a c z o n e  n a z a k u p in w e n ta r z a ż y w e g o  
i m a r tw e g o  m o ż e m y  p o w ie d z ie ć , ż e  w y s tę p u je  o n o  
o  w ie le  s i ln ie j w  g o s p o d a r s tw a c h w ię k s z y c h , n iż  
w  m n ie js z y c h . K r e d y ty  n a  z a z n a c z o n e  in w e s ty c je  

g o s p o d a r c z e  b y ły w ię c z u p e łn ie n ie r a c jo n a ln ie  
w  p ie r w s z e j l in j i k ie r o w a n e  d o  g o s p o d a r s tw  w ię k ­
s z y c h , a  n ie  d o  g o s p o d a r s tw  d r o b n y c h  i ś r e d n ic h ,  
k tó r y c h  d o c h o d o w o ś ć  z a le ż y  l i ty lk o  o d  in te n s y w ­
n o ś c i g o s p o d a r k i n a  n ic h . W y n ik ie m  te g o  b y ło  s ła ­
b e  z a g o s p o d a r o w a n ie  s ię r o ln ik ó w  o k a r ło w a ty c h  
i d r o b n y c h  w a r s z ta ta c h  p r a c y , c o  p o c ią g n ę ło  z  k o ­
n ie c z n o ś c i w y s o k ie  z a d łu ż e n ie s ię ic h , z w ią z a n e  
z  u tr z y m a n ie m  r o d z in y , s p ła ta m i d łu g ó w  o r a z  p r o ­
c e n tó w , r e g u lo w a n ie m  p o d a tk ó w  i tp . N a jw ię k s z e  
te ż  z a d łu ż e n ie  m a ją  te  g o s p o d a r s tw a  z  ty tu łu  u s łu g ,  
o tr z y m y w a n y c h  o d  k s ię ż y , a d w o k a tó w , d o k to r ó w ,  

je d n e m  s ło w e m  lu d z i w o ln y c h  z a w o d ó w . O d w ro t ­
n e z n o w u z ja w is k o , r ó w n ie ż n ie ra c jo n a ln e p o d  
w z g lę d e m  g o s p o d a r c z y m , s p o ty k a m y p r z y z a k u ­
p ie  g r u n tó w  i s p ła ta c h  r o d z in n y c h . Z a d łu ż e n ie  g o ­
s p o d a rs tw  w ię k s z y c h  je s t tu  o  w ie le  w y ż s z e  n iż  g o ­
s p o d a r s tw  d r o b n y c h ,  c h o c ia ż  d o  p o w ię k s z e n ia  s w o je ­

g o  o b s z a r u  p o w in n y p r ę d z e j d ą ż y ć  g o s p o d a r s tw a  
k a r ło w a te ,  n iż  g o s p o d a r s tw a  p o s ia d a ją c e  d o s ta te c z n ą  

i lo ś ć  z ie m i d o  p r o w a d z e n ia  n o r m a ln y c h  u p r a w  r o l ­
n y c h .  T e  o s ta tn ie  z a d łu ż e n ia  p o w s ta ły  w  o k r e s ie  la t  
1 9 2 7 — 1 9 2 9 , k ie d y  d o b r e  c e n y  n a  p r o d u k ty  r o ln e  p o ­

w o d o w a ły  s i ln ą  z w y ż k ę  s z a c u n k u  z ie m i i s i ln e  te n ­
d e n c je  u  r o ln ik ó w  d o  ja k n a js z y b s z e g o  p o w ię k s z a n ia  
p o s ia d a n y c h  o b s z a ró w  z e  w z g lę d u  n a  o b a w ę  d a ls z e j  

z w y ż k i c e n  r o l i , a z n a c z n a d o c h o d o w o ś ć  g o s p o ­
d a r s tw  w ie js k ic h  i ic h  r o z w ó j s tw a r z a ły w id o k i  
ła tw e g o s p ła c a n ia z a c ią g n ię ty c h d łu g ó w . D o b r e  
k o n ju n k tu r y  d la  r o ln ik ó w  k r y ły  w  ty m  o k r e s ie  c z a ­
s u  w s z y s tk ie te  n ie w ła ś c iw e  i b c z p ro g r a m o w e  p o ­
s u n ię c ia  g o s p o d a r c z e . D z iś k ie d y  c e n y  n a  p r o d u k ­
ty  r o ln ic z e  s p a d ły  d o  n ie b y w a le  n is k ie g o  p o z io m u ,  
a  r o z w ó j s to s u n k ó w  r o ln ic z y c h  p o s z e d ł w e  w p r o s t  
p r z e c iw n y m  k ie r u n k u , n iż w  o k r e s ie p o p r z e d n im ,  
z r o b io n e  in w e s ty c je  o k a z a ły s ię d e f ic y to w e  i n a ­
k ła d y  n a  n ie  p r z e s z ły  w  s ta n  d e k a p ita l iz a c j i , d o k u ­
p io n e  z a ś  g r u n ty  z a  p o ż y c z o n e  p ie n ią d z e , p o  w y g ó ­

r o w a n y c h  c e n a c h  n ie  d a ją  d o s ta te c z n y c h  d o c h o d ó w  
n a w e t n a  o p ła c e n ie  p r o c e n tó w , n ie  m ó w ią c  ju ż o  

s p ła c ie  d łu g ó w . W  ty c h  w a r u n k a c h  w ie lu  r o ln ik ó w  
n ie ty lk o  n ie  u tr z y m a ło  n o w o n a b y ty c h  m o r g ó w , a le  
n a w e t p o tr a c i ło  d z ie d z ic z n e g o s p o d a r k i, a  w  n a j ­

le p s z y m  w y p a d k u  ta k  d a le c e  z a d łu ż y ło  s ię , iż  s ta li  
s ię  o n i w ła ś c iw ie d z ie r ż a w c a m i s w o je j z ie m i i to  

n a  b a r d z o  n ie d o g o d n y c h  w a r u n k a c h . P o d  w z g lę ­

d e m  s p o łe c z n y m  i e k o n o m ic z n y m  te n  o b r ó t z ie m ią  
d a ł  ty lk o  p e w n e ,  d o ty c h c z a s  n ie z n a c z n e  p r z e s u n ię c ia  
w ś r ó d  w a r s tw  lu d n o ś c i i k a p i ta łó w  b e z  w ię k s z y c h  
u je m n y c h  r e z u l ta tó w  d la  k r a ju .

N a to m ia s t d e k a p ita liz a c ja  n a k ła d ó w  in w e s ty ­
c y jn y c h  p r z y n io s ła s p o łe c z e ń s tw u ju ż z n a c z n e  
s z k o d y  w s k u te k z m a r n o w a n ia lu b  u n ie r u c h o m ie ­
n ia  z n a c z n e j c z ę ś c i o s z c z ę d n o ś c i je g o . G d y b y  to  
z ja w is k o  w  d z ie d z in ie in w e s ty c y j w y tw ó r c z y c h  
m ia ło  s ię  p o g łę b ić , m o g ło b y  o n o  z r u jn o w a ć  n ie ty l­
k o  c a łe  d r o b n e  r o ln ic tw o ,  a le  p r z y c z y n ić  s ię  w  z n a ­
c z n e j m ie rz e  d o  r u in y  e k o n o m ic z n e j k r a ju . P r z e ­
c iw d z ia ła n ie  w ię c  ta k ie m u  s ta n o w i r z e c z y  n a  p o lu  
g o s p o d a r c z e m  p o w in n o b y ć je d n y m  z g łó w n y c h  
z a d a ń  c a łe g o  s p o łe c z e ń s tw a , a  te m w ię c e j s a m o rz ą ­
d ó w , k tó r e  t r a c ą  w  ty m  w y p a d k u  d o b r e g o  p ła tn i ­
k a , ja k im  b y ł z a w s z e  d r o b n y  r o ln ik .

R o z p a tr z y w s z y  t ło  p o w s ta n ia  i c h a r a k te r z a ­
d łu ż e ń  w ś r ó d  d r o b n y c h  r o ln ik ó w , m u s im y  z a p o z ­

n a ć  s ię  i z  je g o  r o z m ia r a m i, a b y  m ó c  m ó w ić  o  s k u ­
te c z n e j p o m o c y  te j w a r s tw ie  lu d n o ś c i w  d z is ie j ­

s z y c h  c z a s a c h .

Z  p o ś r ó d  z b a d a n y c h g o s p o d a r s tw ty lk o  8% 
n ie  m ia ło  ż a d n e g o  z a d łu ż e n ia  n a  d z ie ń  1 . V I I . 1 9 3 5  

r o k u ; o b d łu ż e n ie  r e s z ty  ic h  m ia ło  b a r d z o  d u ż ą  r o z ­
p ię to ś ć , w a h a ją c  s ię  o d  p a r u  d o 6 0 0 0 z ło ty c h n a  
1 h a . O  w ie le  p r z y te m  l ic z n ie js z e  s ą g o s p o d a r s tw a  

o  s la b e m  z a d łu ż e n iu , n iż  o  W y s o k ie m . L ic z b a  g o ­
s p o d a r s tw  o  z a d łu ż e n iu  d o  1 5 0  z ł n a  1 h a  w y n o s i  

4 3 % ,  o d  1 5 0  z ł  d o  5 0 0  z ł  —  5 2 % , o d  5 0 0  z ł d o  1 0 0 0  z ł  
—  o k o ło  1 5 % , o d  1 0 0 0  z ł d o  2 0 0 0  z ł —  6 %  i p o w y ­

ż e j 2 0 0 0  z ł —  0 ,6 % .

N a le ż y r ó w n ie ż z a z n a c z y ć , ż e w o k r e s ie  
1 9 5 1  —  1 9 5 5  r . l ic z b a  g o s p o d a rs tw  o  m n ie js z e m  z a ­

d łu ż e n iu  w z ro s ła , n a to m ia s t z m a la ła  l ic z b a  g o s p o ­
d a r s tw  o  z a d łu ż e n iu  w ię k s z e m . Ś w ia d c z y  to  o  p e w ­
n y m  c h o ć  je s z c z e  n ie z n a c z n y m  s p a d k u  z a d łu ż e n ia  

d r o b n y c h  g o s p o d a rs tw  w ie js k ic h w  o s ta tn ic h  la ­
ta c h , c o  c a łk o w ic ie s ię  u w y p u k la  w  p o n iż e j p o d a ­

n e j ta b l ic y :

W ie lk o ś ć g o s p o d a r s tw Z a d łu ż e n ie  n a  1  h a  w  z ł  
o d  r . 1931 o d  r . 1933

G o s p o d a r s tw a  p o n iż e j 5  h a 4 9 0  3 9 5
„  5 - 1 0  „  5 8 9  5 6 8
„  1 0  -  2 0 „  5 5 2  2 8 7

2 0  -  5 0 „  2 9 5  5 1 4

2 - 5 0  „  5 4 1  5 1 5

( D a ls z y  c ią g  n a s tą p i)
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Kącik gospodyń

CO PRZYRZĄDZIMY?
Knedle z bułkiYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

8 czerstw ych bułek kraje się  
cienkie plasterki, roztapia się łyżkę  
m asła i m asłem  tym  polew a pokraja ­
ne bułki i zostaw ia na 15 m inut, by  
nasiąkły . D o pół kw arty  m leka w bija  
się 3— 4 jaj, rozbija m ątew ką, polew a 
tern bułki i zostaw ia je tak na godzi­
nę. N astępnie m iesza się do nich 4  
łyżki m ąki, trochę soli i w yrabia  
knedle, posypując dłoń m ąką. K ne­
dle gotuje się w posolonej w rzącej 
w odzie.

Zupa z ziemniaków
Z iem niaki obrać starannie, pokra­

jać i sparzyć gorącą w odą. Potem  
odlać, w sypać w  garnek, nalać zim ną  
w odę, posolić, w łożyć parę ziarnek  
pieprzu, dw a bobkow e listk i, pietru ­
szkę, m archew , porę, pieczoną cebu­
lę i gotow ać póki nie zm iękną. O - 
sobno zrum ienić m ąkę w m aśle lub  
słoninie, rozprow adzić sm akiem z 
zupy, w lać  do garnka i zagotow ać.

Piernik z marchwi
Pół. klg . m archw i utrzeć na tarce, 

dodać 1 klg . m ąki, pół klg . cukru, 1 
proszek do pieczenia, albo łyżeczkę  
sody, skórki cytrynow ej, cynam onu, 
goździków , ziela, kto lubi — anyż­
ku, 1 i pół łyżki sm alcu lub m asła i 
jedno jajko. K orzenie m uszą być  
zm ielone, lub utłuczone m iałko w  
m oździerzu. W szystko w ygnieść bar­
dzo dobrze, ułożyć w  form ę, w ysm a­
row aną tłuszczem i w ysypaną tartą  
bulką i upiec w średnio gorącym  
piecu.

NASZE ZAPASY
PRZECHOWANIE MASŁA NA 

ZIMĘ.
Solone masło. M asło solim y i, po  

upływ ie kilku tygodni, w yciskam y  
sól, pow tórnie solim y i układam y  
w faski, posypane na dnie solą. Z  
w ierzchu m asło też solim y i przy ­
kryw am y pokryw ką.

Topione masło. M asło topim y na  
w olnym ogniu i gdy ukaże się pia­
na— zbieram y ją , m asło przecedzam y  
przez płótno do kam iennego garnka  
i m ieszam y stale aż do skrzepnięcia.

Cytryny marynowane w cukrze. 
Przem yte i w ytarte do sucha cytry­
ny pokrajać ostrym nożem w cien-

A V

— 4 —

T ak zam arynow ane cytryny m ogą m lekiem  kreolinow ym  (do w ody do- 
się konserw ow ać bardzo długo, nic lew a się ostrożnie kreolinę tak dlu- 
się nie psują i w yborne są do herba- go, aż ta przybierze barw ę m leka.) 
ty i do sosów .

KĄCIK PRAKTYCZNY.
Sposób, aby kury przez cały rok 

niosły.
W ziąć dow olną ilość plew ów  ! .

ln ianych, ususzyć w  piecu, um ieć nie- ] się cośkolw iek cukru. 
< 
pszennych otrębów i z taką ilością  
m ąki żołędziej. D olaw szy do tej 
m ieszaniny w ody, robi się z tego cia­
sto , którem się kury pasie. R odzaj 
tej paszy bardzo  je czyni nośnem i.

Użytek z popiołu.
C hociaż dziś przew ażnie palim y  

w ęglem , w  niejednym  jeszcze dom u, 
szczególniej na w si pali się drzew em , 
a popiół się w ysypuje, jako niepo ­
trzebny. T ym czasem  w życiu prak- 
tycznem  m a on szerokie zastosow a­
nie. I tak  w  popiele przechow ują się  
doskonale w ędliny, szynki i jaja, u- 
kładając je w arstw am i w skrzy ­
niach i przesypując popiołem tak , 
aby próżne m iejsce nie zostaw ało .

śnie  ją i nie w ysychają; —  skrzynie 
trzym a się w chłodnem m iejscu. 
P rzed użyciem  trzeba w ędlinę dobrze  
oczyścić m iotełką i starannie w ym yć, i B ózee

Czyszczenie kurników l t a t m t - z v a
p i . • • • • । * PIE R V C^SZ A L O iiiIvZ K A
rrzy starannie i um iejętn ie pro ­

w adzonej hodow li drobiu —  nie m oż- ' T rudno w yobrazić sobie w rażenie m iesz- 

na zapom inać O zachow yw aniu czy- , kańców Paryża, gdy pew nego dnia czerw cow e- 

stości W kurnikach, kacznikach itp . ' go ujrzano unoszący się ponad m iastem balon  

W  których, W  razie zaniedbania, roz- ' Franciszka B lancharda. Jeszcze trudniej u-
' zm ysłow ić zdum ienie chciw ych sensacji pary-

Podobnie postąpić z grzędam i; gniaz­
da zaś w yparzyć gorącym ługiem  
sodow ym .

i CZY WIECIE ŻE...

...do przesolonych potraw dodaje  
im auycu, U B uaz.yu w piecu, uuiiw  uic- ।  M tym  przy-
co grubo i zm ieszać z rów ną ilością  l P^dku cukier nie słodzi a odejm uje

nadm iar soli.
...linki do bielizny nie kruszeją  

jeśli się je nam oczy  w rozczynie a- 
lunu. Przed użyciem  trzeba linki w y ­
suszyć.

...p lam y żyw iczne i olejne usuw a  
się terpentyną.

...ażeby w apno lub farba klejow a  
od ścian nie odpadały , trzeba dodać 
do farby  trochę soli kuchennej, a w a­
pno gasić w odą, w  której rozpuścim y  
pew ną ilość soli.

...karafki i flaszki m ożna  m yć w  ten  
sposób: podrzeć drobno arkusik tw ar­
dego  papieru , w rzucić kaw ałki do ka­
rafki nalać czw artą część w ody i m o­
cno potrząsać. Po krótkim  czasie ka-

W ędliny, tak przechow ane, nie ple- rafka będzie czysta i lśn iąca.

m nażają się szybko i licznie rozm ai­
te pasożyty drobiu . Przez częste i 
dokładne oczyszczanie stajenek dro ­
biu zapobiega się atoli nietylko roz­
plenianiu się rozm aitych św ierzbow - 
ców , pcheł, w szy i pluskiew  ptaszych, 
które dręczą niem iłosiernie drób i 
w ycieńczają jego organizm , ale nad ­
to niszczy rozm aite drobnoustroje  
chorobow e, które przy sprzyjają­
cych w arunkach, w yw ołują w ybu-

żan na w idok unoszącego się tuż pod balonem  

kosza, a w  nim uśm iechającą się m ile m ło­

dziutką i piękną żonę, słynnego już naów czas 

B lancharda.

Pani B lanchard od chw ili, gdy spróbow ała  

napow ietrznych podróży, stała się nieodłącz­

nym tow arzyszem  m ęża, śm iało i z godną po ­

dziw u braw urą biorąc udział w e w szystkich  

niem al w ypraw ach balonow ych po E uropie.

Z nała ich rów nież i Polska. W  1788 roku  

i w W arsza-

* w ie, gdzie produkow ali sw e w zloty balonow e

kach niem i naw iedzonych.  Sponad m iastem . K ról Stanisław A ugust w ybić

N ajłatw iej oczyścić i zdezynfek- • kazał na pam iątkę tej podróży m edal.

cjonow ać stajenki dla drobiu , jeżeli i Po śm ierci p. B lanchard , który zm arł w sku- 

te m ają w ew nątrz ściany i sufity tek choroby spow odow anej katastrofą balono- 

gładkie, sporządzone Z tw ardego m a- : w ą,w dow a dzielnego lo tn ika podejm uje szereg  

terjału , to jest nie m ają szpar, siu-,w ypraw pow ietrznych na w łasną rękę. Przez  

Ż ących robactw u jako schronienie  'szereg lat w idział ją L ondyn i W iedeń, R zym i 

dzienne. , B erlin .

Pracę rozpoczyna się od usunię- i C hcąc uśw ietnić sw ój sześćdziesiąty siódm y  

kie talarkG iarnka pow ybierać, złoJ  cia gniazd i grzęd i t p. om iecenia , lo t w yruszyła balonem , ośw ietlonym sztucznem u  

żyć do sło ika, każdy rząd przesypu- ' ścian i zam iecenfa podłogi. Po usu- , ogniam i B alon zapalił się, a lo tm czka spad  

jac cukrem  m iałkim , obw iązać pa-;n ięciu nieczystości w ybielić całe . szy na ziem ię^poniosła śm ierć na m iejscu  

pierem w oskow ym i postaw ić W . W nętrze kurnika w apnem  Św ieżo ga- Śm iercią lo tn ika zginęła pierw sza aeronau -a  

chłodnem , lecz suchem m iejscu. I szonem , z dodatkiem kreoliny lub św iata. B ył to rok 1819.

chanie groźnych chorob zaraźliw ych gościli sym patyczni m ałżonkow ie  

i m asow e padanie drohiu w kurni- ■w ie) gdzie produkow ali sw e w zl<

ica  K opsniikańska  
w  T oruniu


